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[гї żydów przeciw. Post. 


Bwiatowa kampania żydostwa przeciw 
Polsce trwa dalej. a charakteryzuje ją nie- 
przytomna wprost nienawiść do naszego 

du. Żydzi, którzy zawsze byli w poli- 
i partaczumi i krótkowidzafhi. stracili 
zupełnie panowanie nad sobą i dali się por- 
Wąć jakiejś histerycznej polonofobii, nie li- 
еде 


віе z tem, że przecież milionowa ich 
masą, utrzymująca się głównie z pośredni- 
etwa handlowego. a temsamem zawisła ma- 
żeryalnie od naszego społeczeństwa i nie 
mogąca się absołutnie bez niego obejść, go- 
iwa drogo zanłacić za wichrzenie i szczu- 
ce swych przywódeów przeciw Polsce. Pod 
gm względemapiiowie ci popełniają zbro- 
swoim własnym ludzie. 
paru dniami przytoczzijśmy głos 
-siy Dra Pordesa, który w piśmie, wy- 
dawinem po polsku, zaświudczył, iż „zajść 
w Galicyi nie próbuje nikt zostawiać z in- 
scenizowanemi przez były rząd carski po- 
gromami", że nietylko zajścia te nie są „in- 
spirowauc z góry”, ale nie można ich ną- 
wet uważać za stuły wykładnik tych za- 
narchizowinych niższych elementów, które 
się ich dopuściły. Posłuchajmy jednak, eo 
i jak prasa żydowska mówi w obcych ję- 
zykach, na użytek zewnętrzny. 

Żydowski „Berliner Tageblatt“ (nr. 609) 
w artykule ..Рег Hilferut an die Entente“, 
pisanym wśród drgawek nienawiści, woła, 
że polskie zbrodnie (рореіліопе na żydach) 
pozostawiły za sobą daleko pod względem 
bestyalstwa to, co się działo w earskiej Ro- 
syi'. „Na сйс] przestrzeni“ nowego pań- 
stwa odbywa się „ohydne mordowanie ży 
dów“, rozerywają się „pogromy o niebywa- 
łem dotychczas nigdy okrucieństwie*. Or- 
gan żydowski пів waha się powiedzieć, że 
te гвехоте okrucieństwa „urządzają Pala- 
ву“, stosując Мота, wzięte tu w cudzysłów, 
wyraźnie do narodu polskiego. W inhem 
„miejscu о narodzie tym mówi się „polscy 
zbrodniarze“, О: samych oksceszch тай: 
„TyBiące żyuww zastrzelono, zakłuto, 4- 
bito, a podobny los grozi ищуш, którzy 
mają nieszczęście żyć w Polsce“. Autor ar 
eykim wzywa .cywilizowany świat, xby 
zanohiesł dalszym „masowym mordom*, 

W podobnym tonie utrzymany jest arty- 
kuł, który wydrukowała szwajcarska „Neue 
Züricher Zeitung“ (nr. 1529), jako pocho- 
dzaący „ze strony żydowskiej", p. t. „Fala 
pogromowa na ziemiach polskich“, Tu już 
czytamy czarno na białem: „Mamy przed 
sobą najgorszego rodzaju wykroczenia, 
zorganizowane prze.z le.g.Lo.n.i 
stów i koła inteligen.c.y.i, częścio- 
wo zaś przez nich także w praktyce prze- 
prowadzone“, „Pogromy* zaczynają sie 
w ten sposób. że legioniści puszczają w ruch 
karahiny maszynowe, których strzały „a- 
larmują całą polską -hrdność danej miejsca- 
wości do atakū na żydów“. Władze polskie 
zachowują się wobec tych gwałtów w naj- 
lepszym wypadku obojętnie, „o ile same nie 
Mera w nich czynnego udziału”, Żydowski 
informator „Nene Zfiricher Zeitung“ poda- 
je, że rada narodowa żydowską w W.edniu 
nadesłała pod datą 20 listopada do żydów 
w Zurychu następujący telegram: „Położe- 
nie w zachodniej Galievi jest tak straszna, 
żo okropność jego nie może już pójść dalej. 
W stu miejscowościach wybuchły pogromy. 
Ostatnie wykroczenia przewyższają рой 
względem systematyczno.ś.ci i b.e 
styalstwa, pod względem rozmiarów 
i natężenia pogromy rosyjskie*. 
(Gdzieżeś jest, panie Pordes?) 

A oto trzecia próhka: artykuł żydowskie- 
go pisma „Neues Wiener Finanz-Joumal*" 
z 8. grudnia p. t. „„Stigmatisiert". Izraelita 
z tego organa prezentuje nas temi słowy: 
„Ani śladu zrozumienia ducha czasu, ani 
szczypty człowieczego uczucia, tylko pra- 
gnienię krwi ji żarłoczny głód potegi 
są czymnikami twórez.y.m.i nowego 
polskiego państwa". Artykuł dyszy spa- 
zmem nienawiści. Jak refren powtarza sie 
przez sto kilkadziesiąt wierszy druku: Mor- 
dercy! Mordercy! Mordercy! Na zakończe- 
nie zaś: „Jakkolwiek rozwiną się dalsze wy- 
padkż, jedno pozostanie na zawsze: Książe 
Lubomirski (?), pan von Biliński, Daszyński 
i jak się oni tam jeszcze nazywają, nace- 
chowani są stygmatem mordu, pozostaną 

fx wieki napiętnowani jako mordercy 
а podpalacze". Tu już „zbrodniarzy 
polekich*, obarczonych odpowiedzialnością 
za „pogromy*, wymienia się wprost i osobi- 
ście. Nie sq to ani „niższe elementy* p. Por- 
desa, ani nawet ogólnikowe „koła inteligen- 
eyi“ informatora z „Züricher Zeitnng*, są 
to imiennie nazwani ludzie z różnych szezy- 
tów. hierarchicznych. I kogóż wiaściwie mo- 
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ina wyłączyć, skoro jako organizator po- 
gromów staje pod pręgierzem nawet sędzi- 
wy „Stary Austryak* Biliński, nawet p. Da- 
szyński Ignacy, który posiwiał w walce 
z chrześcijańskun klerykalizmem'i z antise- 
miekiem „wstecznictwem*, eboćby repre- 
zentowanóom przez — Aleksandr: Święto- 
chowskicego. а 
Streśćmy obelgi, które nam rzucono 
w twarz w trzech tylko odezwaniach się 
trzech dzienników żydowskich: „Pogromy* 
polskie prześcignęły pod względem bestyal- 
stwa i okrucieństwa wszystko, ео widziała 
carska Rosya. „Pogromy* te są celowo 
i systematyeznie organizowane. Bierze 
w nich czynny udział kwiat polskiej inteli- 
сепсуі. Mordercami i podpalaczami żydow- 
skich sadyb * polscy książęta, zgrzybiali 
eks-ministrowi і przywódcy socyalizmu, 
Cały naród polski jest jednym wielkim mor- 
dercą, jednym wielkim zbrodniarzem. 
Zamiast pisać o „zatrutych studniach*, 
może krakowski organ żydowsko-nacyona- 
listyczny zechce zastanowić się nad tem, 
jak mogą na dalsze ułożenie się stosunków 
polsko-żydowskich wpłynać te palące obel- 
gi i niesłychane potwarza, któremi prasa 
semicka z niepojętą zaciekłością Ściga na- 
ród polski w еруін jego wyzwalania się. 
KOR. 
EPEE OOO ЕНЕ: БЕС с „ш 


Naczelnik państwa Piłsudski, przyjmując dełe- 
gacyę s powiata koneckiego i radomskowskiego, 
zauważył, iż „wszyscy oświadczają, iż występują 
imieniem większości narodu; gdzie тад jest ta 
większość, to dopiero Sejm pokaże. Do tego ozaču 
nikt nie ma prawa przemawiać imieniem większo- 
áci narodu”. Przemawiać więc imieniem większo- 
ści narodu nikomu nie wolno, gdyż Bie wiadomo, 
за kim ona jest, ale p, Moraczewskiemu wolno 
rzędzić imieniem większości narodu, która ва 
pówno za nim nie stoi? 


Grono prymaryuszy espitals ów. Łazarza 
przesyła nam następujące pismo: 

W sprawie duru plamistego w naszem mio- 
ście dowiadujemy się, 8 przyczynę szerzenia 
się tej epidemii odnieść należy do braku ogól- 
nej czystości, a rvwłaszcza do zanieczyszczenia 
wszamł Stwierdzono naukowo, iż pomiędzy im- 
nemi wszy są groźnymi przenośnikami jadu 
duru piłamistego z jednego osobnika na drugi 
To też należy w tym kierunku energicznie dzia- 
łać i oprórz odkazenia i ścisłego odosobnienia 
odnośnego ogniska chorobowego zarządzić ró- 
wnocześnie w każdym przypadku і odwsznunie 
współmieszkańców. Rardzo byłoby wskazanem, 
aby magistrat wydał polecenie odwszania z w 
rzędn dzielnicami ludności niezamożnej 1 za- 
niedbanej co pewien czas, ео może się odby- 
wać w odpowiednim па ten cel urządzonym 
obecnie Zakładzie w koszarach dawnych Rou- 
dolfa przy uliey Szlak. ч 

L'a utrzymania czystości konieczną jest do- 
stateczna ilość czystej wody. Niestety pod tym 
względem Kraków prz. stawia obraz wielkiego 
zaniedbania i lekceważenia zdrowia mieszkań- 
ców w ostatnich czasach Brak m y, a przy- 
tem tn bardzo aiewystarczająca foso brudnej 
żółtej wody przyczyni. się w wieix.m stopniu 
do szerzenia się іце: plamistego. W szpitalu 
św. Łazarza bardze” dotkliwie to daje вів od- 
czuwać, skoro chorych nie można wykąpać 
i należycie odczyścić, tak w przypadkach za- 
mierzonej chirurgieznej operacyi, jak I w celu 
pomieszczznia ich bez szkody dla innych na 
pojedynczych oddziałach. Stosunki a powodu 
obecnego funkcyonowania Zarządu wodociągu 
riejskiego urągają "prost zasadom hygieny. 
„Konieczne, аъу Urząd miejski wodociągowy 
dełozył więcej starań 1 dbał о zdrowie i ży- 
cie mieszkańców. 

Nirmniej należy przestrzegać ezystości po- 
ście.., bielizny i słomy. Pościel i bieliznę nale- 
ży zaraz odpowiednio oakazić, a słomę spalić. 

bec drogiej słomy zastąpić ją można wió- 
rami. Niestety i tu niesłychane trudności Za- 
rząd szpitala »w. Łazarza z wielkim trudom 
mógł u władz pizełożonych wykołatać zamiast 
% J) kg. wiór, zaledwie 500 kg. tychże, co 
w małej eżąstce odpowiada potrzebie. Bielizny 

iełki brak w Szpitalu; a władze przełożone 
z dziwną obojętnością sią zachowują. 

Wreszcie nieodpowiednie żywienie się przy- 
czynia się de z-1cznego szerzenia się tyfusu 
plamistego. Dzięki paskarstwu, które w Kra- 
kowie dalej panuje, epidemia zyskuje korzy- 
stne podłoże. Jaskrawy przykład — to na 
gło zuiknięcie ze sklepów tłuszczów I mięsa. 
skoro tylko obniżoną została taryfa maksymal- 
na na te Środzi spożywcze. Czy magistrat nie 
ma Żadnej władzy dla uniknięcia tej niezn- 
miennej samowoli? Wszak cierpliwość ludzka 
dochodzi tylko do pewnych granie, 
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{шй ПИШ o wielkiej Paktu. 


Polska Komisya Likwidacyjna w Krako- 
wie otrzymała wczoraj następującą depeszę 
z Poznania, przesłaną przez Naczelną Radę 
Ludową, byłego zaboru pruskiego. Depesza 
ta brzmi: 

Polski Komitet Narodowy w Paryżu prze- 
syła nam (Naczelnej Radzie Ludowej w Po- 
znaniu) depeszę następującą, z prośbą o opu- 
blicowanie. Jest to biuletyn amerykański 
p t „Przyszła Polska“, ogłoszony przez 
leadera рагбуі republikańskiej w Senacłe 
Stanów Zjednoczonych. Według imterwie- 
wu w dzienniku nowojorskim „The World“ 
układaiacy warunki pokoju Senatu Henryk 
Lodge, leader partył republikańskiej i pra- 
wdonodobnie nrzyszłv prezydent komisył 
dla spraw zagranicznych Senatu, sfonnuło- 
wał w Rastępujący sposób warunki, doty- 
czące Polski: 


„Musimy mieć Polskę wolną i niezał 


udziału całego społeczeństwa i jego pomocy, 
nie wyobrażam sobie, aby tę największą na- 


szą sprawę można było skutecznie załatwić”, 


PIŁSUDSKI W KRAKOWIE. 
Warszawa. (Р. A. T.). Dzisiaj wieczorem 


ma komendant Piłsudski wyjechać do Kra- 
kowa. | = 


zamieszkałą przez naród polski. Musi tobyś| Rokowania Dra Grabskiego. 


Polska wielka, obejmująca wszystkie tery- 
torya, na których przeważa ludność poł- 
ska, — a nie Polska mała, niezupełna, z kró- 
lem Habsburgiem, która byłaby Polską nie- 
miecką i na jaką pracują obecnie nienrzyia- 
ciele otwarcłe 1 skrycie, tutaj i zagranicą. 
Musimv mieć Polskę dostatecznie odporną, 
któraby "nie tylko była przedmurzem dla 
skspanzył niemieckiej na wschód, lecz tak- 
że pomocą i ochroną Rosył. То musi być 
Polska dostatecznie silna, aby mogła ode- 
przeć w Europie centralnej wszelkie 
przeciwko wolności i cywilizacyi, tak, јак 
nie"dv$ odpierała inwazve tureckie. 

Podpisano: „Rada Naczelna Ludo 
т.а w Poznaniu 


[Шу Paderewski w drodze do Polski. 


Prezydyum Р. K. L. w Krakowie otrzyma- 
ło następującą depeszę: 


| grudnia: Poślijcie depeszę do Krakowa 1 do 


Poznania. Paderewski wyjechał z miea 
Polskiego Komitetu Narodowego. Przybę- 


Lozanna. Polska Ajencya: Komitet Naro- | dzie do Gdańska 23 erudria, poczem, drosą 
dowy w Paryżu przesyła depeszę z datą 19 1 па Poznań, uda się do Warszawy. 


[Ши] zatrzymują wysłanników da ИЙ: 


Warszawa. (Р. A. Т.) Władze wojskowe 
otrzymały wczoraj wiadomość telegraficzną, 
że jadących na spotkanie generała Hallera 
podpułkownika Fabrycego, majora Mackie- 

wicaa, porucznika Grzędzielskiego i por. 
Kadena zatrzymały niemieckie władze woj- 
akowe i polityczne w Toruniu Ї nie pozwo- 
liły im na dalszą podróż do Gdańska. Wobec 
tego członkowie delegacyi wracają do War- 
szawv. Dzienniki donoszą, że kancelarya 
komendanta Piłsudskiego do wczoraj nie o- 
trzymała urzędowej wiadomośd o wylądo- 


waniu wojsk Hallera. 


Delegacya polska do Paryża. 


Warszawa. (Р. A. Т.) Dzisiaj w nocy wy- 
jeżdża do Paryża delegacya dyplomatyczna 
dla prowadzenia dalszych pertraktacyj z ko- 
mitetem narodowym w Paryżn i z rządami 
koalicyŁ Wysłanie delegacyi nastąpiło ро 
ostatecznem .porozumieniu się naczelnika 
państwa z delegatem komitetu narodowego 
w Paryżu prof. Grabskim. 


Piłsudski o- położeniu. 


Warszawa. (Р. A. Т.). Dzienniki tutejsze 
przynoszą szereg uwag, wypowiedzianych 
przez Piłsudskiego do swego otoczenia w 
*rozmowach na temat położenia w Galicyi 
wschodniej. 

„Sądząc z wiadomości, napływających = 
Gnlicyi — powiedział komendant Piłsud- 
ski — przypuszczam, że sytuacva we Lwo- 
wie nie jest tak groźną, jak się to przed- 
Stawia. Przy energicznem prowadzeniu ak- 
cyi wojskowei Lwów będzłe zabezpieczony. 
Walki w Galicyi wschodniej, prowadzone by- 
ł, stale przeciw przeważającym silom nie- 
r.zyjacielskim i prawie zawsze, jak stwier- 
dzają raporty, z powodzeniem“. 

Za najważniejszą sprawę dla Lwowa u- 
waża kon.ondaa PHsudski sprawę aprowi- 
тасуі tego miasta, okolica bowiem Lwowa 
jest zniszczona. a dowóz utrudniony. 

„Co do obsadzenia wojskiem większej cze- 
ści Galicyi wschodniej, to na razie nie 
da się ono przeprowadzić, Wysyłane woiąj 
na wschó. wojsko, — jest jeszcze niewy- 
Starczaijacem co do liczby. Zapotrzebowanie 
na nasze wojsko jest bardzo duże i to we 
r szelkich kierunkach i na wszystkie fronty. 
Mamy nie jeden tylko Lwów do obrony“, 

Z dalszych opinii komendanta Piłsudskie- 
бо ео do obrony Liwowa' dowiadu'»mv ме, 
że rotępia wizdomości podawane przez nra- 
se które mogą być zrozwniane, jako ozna- 
ki naszej słabości. „Oczywiście co do wojsk, 
walcze vch w Galicyi wschodniej, nie za- 
chodzi potrzeba sugestyonowania уота, że 
wojska tar. ва bardzo duże. Wojsko te swo- 


organizacyma i techniczna .przewara. a. 


przedewszystkian swoim doskonałym du- 
chem, jaki wazechwładnie panuje w jego 
szeregach, stawia skutecznie opór wrogo- 
жі“, ` 

О organizacyi wojska w kraju, wyresił się 
komendant Piłsudski w sposób  następu- 
jący: 

7 jednej strony jestem zupełnie zado- 
wolony, a mianowicie ео do obecnego sta- 
nu liczebneso. Liczba ta przekracza moje 
obliczenia. Sądziłem, że rząd dzisiejszy roz- 
porządza znacznie mniejszypi szeregami, 
szczególnie ейт porównam stan liczebny 
wojska w chwili mego przybycia do War- 
элу.  Rozporządzałen. wtedy zaledwie 
4000 ludzi. 0:5 mogą powiedzieć, że zaczy- 
nam lżej oddechać, że Polska wyszła szczę- 
śliwie z pierwszego groźnego stanu, w ja- 
kim znac! odziła się wobec braku siły zbroj- 
nej, w pierwszych chwilach swego samodziol- 
nego bytu. Z drugiej jednak stron” mam pe- 
wną troskę co do wojska. W Polsce nie by- 
łu dla wojska tego, co się nazywa „tabula 
| rasa“. Trzeba bvło jednak wojsko zleniać 
z najrozmaitszych części. Nadto przedsta- 
wiały się trudności już na początku, przy 
budowie armij“. 

О stosunku społeczeństwa do wojska wy- 
raził się komendant w sposób пазіери- 
jący: 

Spoleczeństwo polskie jest amilitarne, — 
odzwvczaiło się od współżycia z wojskiem. 
Tendencya wciągnięnia wojska do dysku- 
вуї politycznej, jest niesłychanie trudna. Z 
wojskiem naszem trzeba obchodzić się bar- 
dzo ostrożnie“, А 

W dalszym ciagu omawiał Piłsudski sora- 
wę bezrobotnych, którą urmnża za jedną z 
najważniejszvch. Jest ona bardziej palącą, 
niż każda inna. Trudności z bezi »botnygmi 
będą miały wszystkie państwa. My może bę- 
dziemy mieli jednak większe trudzości. sps- 
daia bowiem na nas obowiązki, zaciagnięte 
п'е przez nas, względem obywateli pań twa 
polskiego: inwalidzi z obcych armii, zasiłki 
i zapomomi, wreszcie niewypłacone nensye 
i emerytury za służbę pełnfoną nie dla nas, 
to wszystko obciąża bardzo dotkiiwie bu- 
dżet naszego państwa. Gdy się doda masy 
robotników, . owracających z Niemiec, de- 
mobilizowanych żołnierzy obcych „rmii, a 
masy te liczą się na setki tysięcy, będziemy 
mieli bardzo trudn. do rozwiązania kwestyę 
bezrobotnych. Przewidywałam ją od dawna 
i stawiałem ją na czoło wszystkich ir-vch 
naszych za”adnie*. Kto w Polsce. choć do 
połowy, rozwiąże sprawę bezrobotnych, ten 
będzie rz-dził w Polsce. Wobec zimy nie 
1 ożna rozpoczynać robót publicznych. Pala- 
cą też potrzebą jest kwestya mieszkań dla 
bezrahotnych. Ja zrobiłem wszystko, со tyl- 
к) byłem w stanie. Zwróciłem się z nsilnem 
domaganiem do prezydenta ministrów, 
аһу izsk nejnradzaj пасады i bia. 


Warszawa. (Р, А. Т.) „Kuryer Warszaw- 


|81“ donosi: Wczoraj o godz. 2 popołudniu 
| delegat Komitetu Narodowego w Paryżu, 


prof. Grabski, przedstawił koniendantowł 
Piłsudskiemu wysiłki swoich rokowań z8 
stronnictwami. W tej sprawie pref. Grabski 
w dalszym сізси konferować bedzie z ko- 
mendantem Piłsudskim. 

Warszawa. (Р. A. Т.). Pa ukończenia 
wezorajszezo posiedzenia ministrów odlya 
ła się wczoraj późnym wieczorem narada ро 
lityczna, w której uczestniczyli oprócz ko 
mendanta Piłsudskiego, prof. dr. Grabski 
i minister spraw zagranicznych, Wasiiew 
ski Jak się dowiaduje „Kuryer Warszaw 
ski“, przedmiteni narad była sprawa sto 
sunku państwa polskiego do koziicył W 
związku z tem miały zapaść konkretne йе 
cyzye. 


Gabinet koalicyjny czy fródzielnicowy ? 


Warszawa. (Р. A. Т.) „Kuryer Poranny" 
donosi: W sprawie utworzenia gabinetu koa 
licyjnego komendant Piłsudski nie żywi na 
dziel, aby rzecz tę można było doprewadził 
do dobrych wyników. Bezpłodne dotychczar 
sowe próby, czynione w tym kierunku, są 
źródłem pesymizmu komendanta. Mimo te 
naczelnik państwa nie będzie przeszkadzaj 
tym, których dobrym zamiarom ufa, a któ- 
rzy wierzą, iż skonstruowanie gabinetu koa-, 
licyjnego dojść może do skutku Inną jest 
kwestya stworzenia gabinetu trójdzielnico- 
wego. Naczelnik państwa ma tutaj podsta- 
wy do pewnych przypuszczeń i wierzy nak 
wet, że powstanie trójdzielnicowego rzadu 
jest kwestyą niezbyt długą. Otrzymuje się 
wrażenie — pisze dalej „Kuryer Рогаппу“— 
Łe rokowania, prowadzone między delega- 
tem komitetu narodoweero w Paryżu Grab- 
skim a naczelnikiem państwa, doprowadzą 
do pewnych konkretnych wyników. 


Oberost w rękach polskich. 


Warszawa. (P. A. T.) Rząd polski otrzy- 
mał od generała Hoffmanna prośbę о na- 
tychmiastowe obsadzenie prowincyi. bodą- 
cych pod zarządem Oberostu, komisarzami 


polskimi. 
Litwini i Połacy. 


Warszawa. (Р. А. Т.) W sprawie akeyi 
wojska polskiego na Litwie zjawiła się wczo- 
raj u komendanta Piłsudskiego delegacva 
rdzennych Litwinów, zamieszkałych w Pol- 
sce, złożona т pp. Masinrysa, Powilanisa, 
Błażewicza і Belińskiej. Delegacva prosiła, 
aby akcya wojska polskiego na Litwie pro- 
wadzona była w porozumieniu z wiadzsmi 
litewsklemi. Naczelnik państva w odpowie 
dzi zaznaczył. iż nie jest przeciwnikiem pań- 
stwa litewskiego w granicach etnografi- 
ocznych, że jednakże na Litwie ка okręgi 
zamieszkałe przez Polaków i okręgi te mu- 
szą należeć do Polski. Pozatem naczelnik 
państwa akceptował w swej odpowiedzi ko- 
nieczność zgodnego współżycia obu naro- 
dów. 


SPRAWA POGROMU WE LWOWIE. 

Warszawa. (P. A. T.) Urzędnicy minister- 
stwa spraw zagranicznych рр. Leon С rz a- 
nowski i Józef Wasserzug delego- 
wani do Lwowa celem zebrania szczegóło- 
wych relacyi o przebiegu wydarzeń, jakią 
tam zaszły w uhiegłym miesiącu. nadesłali 
do Warszawy wiadomość, że odbyli już sze- 
reg konferencyi z władzami wojskowemi i 
cywilnemi polskiemi. Po ustaleniu nastepnie 
po tych konferencyach programu swej dzia- 
łalności delegaci odhyli narady z miejsco- 
wymi działaczami żydowskimi. Szczegółowa 
sprawozdanie o swej działalności przedsta- 
wią delegaci dopiero po powrocie do War- 
Szawy. Ма razie można zaznaczyć, że kon- 
ferencye delegatów warszawskich odkryły . 
wiełe ciekawych szczegółów, które sprawę 
wydarzeń lwowskich w odmiennem niż do- . 
tychczas stawiają świetle. 


MORATORYUM MIESZKANIOY.2. 
Warszawa. Monitor Polski" ogłasza %йе- 
A RE ч 


b maorażoryum miesztaniowem dla pozosta- 
uch эй 4 Dekret postanawia, że w 
wach о eksmisyę lokatorów mieszkań 
lub 2-izbowych ząd może z urzędu lub na 
prniosek pozwanego zawiesi eksmisyę na 
pzas do 3 miesięcy, o He takie zawieszenie 
jest usprawiedliwione położeniam pozwane- 
go. w szczerólności pozostaniem bez pracy z 
powodu uiezałożnych od miego okoliczności. 
Tusi prawo do korzystania z moratoryum 
micszkamiowego robotnik, który na wezwa- 
йе państwie "0 urzedu pośrednietwa pra- 
В. ме przyjmuje zaoferowanej mu prawy. 
P:zepisy niniejsze. będa miały zastosowa 


„SL: ZAREME" ь dała 20 Grudnia 1918 reka. 


BOR, że delegat ameryafekiej п misyi na SER 
ferencyę pokojową będzie eodziemiie przyj- taj 
mował reprezentantów prasy i udzielał im 
autentycznych wiadomośc. 

Zapytany о wrażenie, jakie mą mm zro- 
biło przyjęcie, oświadczył Wilson, że jest m- 
ehwvcony wsnaniałością zgotowanego ma 
przyjęcia. 

Madryt. (Havas). Prezydent Wilson od- 
mówił zaproszeniu bhiszpuńskiemu, sby 
przybył do Hiszpamń, natomiast wyrmił iy- 
czenie kenterencył z Romanonesem, 
który już właśnie odjechał do Paryża ma 


konierencyę z przedstawieielami rządu am- 


bio do tych miast i osad państwa HR gielskiego I włoskiego. 


Ba które uzna za stosowne rozciągnąć je 

pda ministrów na wnłosak miustra spaw 
rewnętrznych. Właściciełom domów; obję- 
łych tym dekretem, przyznane będą ulgi 
podatkowe. Wysokość i rodzaj tych ulg o- 
kreśli rozporządzenie ministra skarbu. Po- 
wyższe przepisy będą miały moc obowiązu- 
со do dnia 1 lipca 1919. Rada ministrów 
będzie mogła uchylić powyższe przepisy, 
bądź w zupełności, bądź dla poszczególnych 
mżej;cowośca państwa przed powyższym 


inem. 


PRZYGOTOWANIA WYBORCZE. 

Warszawa. (Р. A. T} „Monitor Polski“ 
Rgłasza nasępujący dekret rządu polekiego: 

Na wniosek ministra spraw wewnętrznych 

ekazuję krajowemu Sądowi wyższemu, w 
krakowie zwiazane z wyborami do Sejmu u- 
gtawodawczego funkcya Sądu Najwyższego, 
medług artykułu 24 i 42 ordynacyi wybor- 
рте], w zastosowania do okręgów wybor- 
ezych w Galicyi. 

Warszawa. (P. A. Т). „Monitor Polski“ 
połasza dekret postanawiający, że tenmina 
przewidziane w srt 43, 47, 51, 54 ordy- 
tacy? wyborczej do Sejmu ustawodawczego, 

гледала: віє na 10 br Бекте к Н 
kst przez naczelnika J 


Dymisya gen. Szeptyckiego 


"Warszawa. (Р. A. T.) Szef sztabu geno- 
Bilnego wojsk polskich watógł prośbę о dy- 
misyę, której wódz naczelny mie przyjął. 
Fa ponownie wniesioną prośbę pisemną ge- 
mera? Szeptycki otrrymał następującą odpo- 
wiedź wodza: 

Wódz naczelny wojsk polskich, Belweder, 
© EL 1918. 

pana generała dywizyi Stanislawa Sse- 
Bo, szefa sztabu generzinego w War- 
kzawie. 


A szefa ask edia pędem je- | ciw 
polecenie mi 


ko żołnierz do wiadomości, mi pet- 
Rienia dalszej służby wykonam, z niżej je- 
finakże podanych powodów uprasmam rne 
jeszcze o орев mnie z obecnego stano- 
wiska. 

ү чог. ciągu swego pisma podaje 
pon. Szentycki jako powody prośby о dymi- 
куе zarzuty „Gazety Warszawskiej”, sklero- 
wana przeciw jego osobie. 


DZIENNIKARZE ANGIELSCY W WAR- 
SZAWIE. | 
"Warszawa. (Р. А. T). Dziennikarze an- 
Eielscy, po. Jeffries i Waltor Hiat, którzy | 
przybyłi do Warszawy, ЪуН wczoraj wie- 
czorem na of:cvalnej audyencyi u prezy:łen- 
£4 ministrów. 


Węgrzy pomagają Ukrałócom. 


Meszcze w czasie walk listopadowych 
b Lwów członkowie Rady ukraińskiej pod- 
czas konferencyi z delegatami Polskiego 
Komitetu Obywatelskiego przyznali, że u- 
kłady ich = Węgrami mają przebieg pomyśl- 
ny. Rada ukraińska przyjęła propozycyę Wę- 
-grów, ażeby komitatom ruskim północnych 
Węgier byly przyznane szersze swobody 
autonomiczne. Bezpośrednie skutki tego zbti- 
Żenia ukraińisko-węgierkiego nie dały na 
siebie czekać. Od pewnego czasu wojskowe 
biuro wywiadowcze stwierdzałe. że posiłki 
dla Ukraińców przychodzą. od południa 
z Węgier. Konkretny dowód nadchodzenia 
stamtąd posilków został przychwycony dnia 
9. grudnia w postaci telegramu, nadanego 
z Miskolcza, jak za dobrych czasów, do 
Pd» Transport-Leitung Nro 5. Lemberg". 
Miskolcz. Mozelaborcz 9 Dezember, Zug 
гаа. Transport 441417 in 62 Achsen 20 Offi- 
tiore 1000 Ukrainer und Transport 2964/15 
ła 16 Achse 300 Russen elk Miskolcz 514 
+ em. An Feld-Transport-Leitung 5. Lem- 
nadany. 

zając, że Lwów jest w dalszym 

асо w rękach ruskich, Węgrzy wysłali te- 
Жатып niewą:pliwie pod fałszywym adre- 


b ms 
Wilson w Paryżu. | 


Rada m. Krakowa. 


Na początku wezorajszego posiedzenia 
ргет. Federowiez zawiadom radę. że, 
otrzymał prywatną wiadomość, № komen- | 
dant Piłsudski przyjeżdża dzisiej гало! 
do Krakowa. Imieniem missta prezydyum | 
powita naczelnika państwa i zaprosi do б! 
ficyalnego odwiedzenia Krakowa, wobee: 
tego, że obeeny przyjazd ma пани» ey- 
sto wojskowy. * 


Wilsca w Krakowie. | 


ści prezydent Wilson przybędzie do Warsza- 
wy (huczne brawa). Kiedy prezydent Wilson ; 
przybył do Europy, premier рон! wysłał | 
do niego depeszę ротата (ок1ахи?). Pre- | 


derewskiego, żeby imieniem Krakowa pre- 
zydenta Wiłsona do miasta тертой (буте 
i). 


Epidemia „бта тшп ык: | 


wał | 


a ilość okorych wynoai dotychczae w bieżą- 
eym-roku 168 choryeh wśród cywilnych, 
a przeszło 180 wśród wojskowości. Groźny | 
stan rozpoczął się w listopadzie b. г. М tym | 
miesiącu zachorowało 52 osób, w grudniu ! 
zań dotychczas 94. Śmiorteiność wynosi | 


81%. Siedliske tyfusu było w barakaeh | 
krysdnałnych. | 


wojskowych i w areszkach 


Najwięcej wypadków było dotychczas na | bIĆ 


W dalszym ciągu dyskusyi przeciw wnio- 
skam przemawiali т. Kosobucki, Bia- 
lik, Chwastek, za wnioskami r Mi- 
siołek, domagając się tylko energicznej 
kontroli, г. FaArber, r. Emilewicz, r. 
Bobrowski, r Fabac.zy.ń.s.ki, r. 
mea prof. Nowak, poczem po wyjaśnieniach 
төѓегегжа, wnioski uchwalono większością, 
z dodażkiem r. Dra PE EE е SĘ 
aby liczba dyrektorów była równa. 

Do rady nadzorczej wybrano r. Kle- 
moensiewicza, Ү.авппра, магаз, 
і Втауегау 


өз "А чоч иий 


R. Hałavkiewiez 


projekt regulaminu obrad Rady. Zmiany do- | dotych 


tyczą traktówania wniosków nagłych. Mają 


lone być traktowano na końcu posiedzenia, 
' chyba że Rada większością trzech czwartych 
rozpatrywanie. 


chwali natychmiastowe ich 


Dalsse zmiany dotyczą porządku dziennago | TOT 


posiedzeń, mianowicie, że Sprawy objęte po- 
irządkiem dziennym mogą być z niego usu- 
nięte jedynie za zgodą Rady. Niezałatwione 
wnioski mają w całości być pomieszczone 
w porządku dziennym następnego posiedze- 
nia. 

Nowy regulamia w głosowaniu nchwa- 


Podwyższenie taryty tramwajowej. 

EE Sare przedłożył wnioski komi- 

; sji tramwajowej © wyżezenie taryfy 
tramwajowej. Nowe oplaty mają wynosić: 
dla dorosłych 40 hal, dia drieci 20 hal s4 
еш bilety abonamentowe miesięczne 18 

ron, kwartalne 48 kor., roczna 170 kor., 
ak: 6 kor., karty robotnicze 6 kor. 

W dyskusyi podnoszono różne zarzuty 
przeciw sposobowi prowadzenia zarządu 
tramwajem krakowskim, między innymi, że 
rada nadzorcza nio sklada sprzwozdzń ке 
ка. esynności komisyi tramwajowej. — 

W głosowaniu przyjęto wnioski komieył. 


Wnioski nagie. 


R. Krzetuski f tow. „zgłosili wniosek 
protestujący przeciw nowej wysokiej tary- 
бе т ск 

W dyskusyi przemawiać r. Krzetu- 
ski,Szarski, Daszyński, który na- 
zwał rozporządzenie rządu warszawskiego 
bozzensownem. Uważa je za zniszczęnie ru- 
cha pocztowego. Opłaty nowe będą musiały 
zniżone do rezkropnej wysokości, Bo- | 


Kaźmierzu, Podgórzu i Wesołej, przeważnie ayaliści będą głosowali za wnioskiem. 


ИИ, 
Ik pielit 
| 


propozycye jego uchwalono. 
Zakupao bydła racźnepe. ` | 
R. Zawadzki , przedłożył radzie wnio- | 
sek komisyi i yjnej, który propo- 
muje, aby gmina przystąpiła бо Związku | 
spółek producentów bydła i trzody „Doby- 
tek“, Udział gminy ma wynosgłć 1*/» miliona 
koroa. Komisya opracowała regulamin, na 
podstawie którego wpływ gminy w tej spół- 


Wniosek jednomyślnie przyjęto. 
Utica Wilsona. 
R. Adelman zgłosił wniosok, aby ul. 
Btarowiśłną nazwać ulicą prezydenta Wil- 
Bona. Przekarano go 52 regulaminowego 


te produkta z masarni, poprzednio 
pełnych tłuszczów i wędlin. Rozgoryczenie 
mas ludności Krakowa „Jost 


pi ei уў zwłaszcza zh ТА 

R. Zawadzki wyjaśnił, te taryfa za- 
sańniezo nie гозба umiemiowa. Tylko sA- 
mi rzeźnicy i maśarze zgłosili nową taryfę, 
której obiecali się trzymać. ta zo- 


po- | stała przez Magistrat uznana i NIEM 


Wszelkie wykroczenia będa karan 
Przystąpiono o godz. 10. а. аі дс ро- 
siedzenia tajnego. 


Dalsze wyroki na lichwiarzy. 


wiate karmy w Krakowie wydał dzi- 
KLA “ш, da ЧД kchwtarzy. ort pał 
szewaki, 


| kupić. sie. nie możns mięs 


; | do da, ае dziesięciu, że 


te- | niósł, że gmina jest w przymusowem- poło- do 
wzgłęda ustawę, wydaną przez uwysmuaścnych precz віеро ku- 

PK Т, Гый калат! | шен prze | „którzy ро tychoumych сезмей өргузйзтъй 

К siki Nie sada A Ls 

sy wizyt | Bać эй лч 

н атт р Валари 

strony thop nakodziń, ы 


ae 8000 kor.; aj = 
i ie bydła F NZ 1000 kos: A c= H о езщ дА 
тосе шд, zarzą е go kapo: |tt утыз TOMU ОП Aer Me 
nia tylko z jednego źródła. Mowca stako- na б tygodni аген, zamienionych ma 
48%0 kar. i ° өс; 
wał ostro zakład ełwota bydłem i jego dzia- eska, К-И) ЙМ жынс 
łalność. maki po 9 kor. ra 1 kg. за 14 dni arerztu, ra- 
R. Frühling ватты Zakdad obrota raisziene ва 1980 kor.; riick z Pry 
|dnika Ozerwonego, za sprzedać ssorotki па 14 dmi 


istnis- 
przed bmworse- | Janeczek, kupie w ИШ ы диа. Dab 


»=оўшу. zki 
niem nowej cenérali i domaga Ме dopuszome. lanme АШЫ а BĘ АТ А 10 dui xrerztn z za- 
nia walnego haadla. пка ово ӨШ КОНФ, Мача Taron э Sie- 

Przeciw wnioskom ха sprzedzt pudełka льраісх m H 
z zamianą na узе keron. 


iż R > su f ca PA. 


Kraków, dnia 20 grudnia. 


W mieście krążą najrożmaltsze brednie na temat ' 
aktów, znalezionych w dziale szpiegowskim da)! 
wnej komendy wojskowej, czemu jedynie zapo- 
biedz może ogłoszenie rezultatu dochodzeń, jakie 
w tym kierunku przeprowadziła P. K. L. Tego się 
domagać należy jak najenergiczniej, вру położyć 
tamę krzywdzącym БЕРЕ puazczanym przez naj- 
rozmajtsze ind 


ferm: 
dt tylko хор а ent panu- 
Nie żak, Jakby A kwe- 
wojskowych, 
odpowi 


Jaos 
ciągle sie mnożą, straż kiących w вод milionów, 
niepewności jutra 1 klęski głodu, która coraz bar- 


Wn, budzi rougory- 
rayem wziąwszy 

3%. a тотраех tam, gdzie słusznie Tiesono na 
pomoc, gdzie wysiłek ludności 
wnosząc wyczerpanie, Wobec tych ħi 
wprost wypadków konsolidacya Hodge" stron- 
mictw przybiera realne formy, ое 
kich do walki ж terrorem, Ore TEO 
dobrze sprawę x następstw biernosei, w jaką 
posrążono. 

Р. Moczczewska madsyłja num wyjzńnienie 
nie brała. udziału w wiecu w Sledziejowicach, w 
pobito p. Hallerównę. Wiadomość m nić była na- 


ea fnformaryq, lecz powtórzoną та jednym z 
ёту werych. 


ków miejąc 


Z miasta. 

PRZYJAZD KOMENDANTA PIŁSUDSKIEGO. 
Kom. Piłsudski przybędzie 0705 około godas 9 rano 
specyalrym pociągiem, ze swoim sztabem do Kra- 
kowa. Na dworcu kolejowym w БАЙ przyjąć осте- 
kiwać go będą: prezydyum ng. pad La prezydent 
miasta z gronem radców miejskich. komisarz pow. 
krakowskiego Biesiadacki, ыл, жеп. 
Madziara. Po powitania р. OR 
gmacha starostwa i przez dwie godziny ыы» = 
dzielał poshichań. 

LICHWA KSIĘGARSKA. W niektórych księ 
garniach znowu podniesicne ceny kwiążek, natu- 
ralnie bez porozumienia » gremium księgarzy. 
Książki wydana na kilka lat przed wojną, kto- 
rych cena wynosiła 1 K 60 b, ка obecnie sprze- 
dawane po 3 К 20 h. Biuro zwalozania lichwy 
powinno stanowczo wystąpić przeciw tege rodza- 
ja przktykom i jednocześnie przysiąpić de ustale- 
nią сөз kwiątek. Dzezogńżnie zaś baczną sznik 
zwrócić należy na antpkwarnia przy к, 
nej, gdzie płaci се dziś za atywane ksłąńki 
stychanie ceny. 

MIESO ZKIKNĘŁO. Ga paru би w mieście do- 

a, które zmiknęło pi 
w zagadkowy sposób. Może powołane czynniki | Krz 
zajmą віє tą sprawą i spowodują, aby artykuł ten 
sodziennego zapotrzebowania znów poja sią w 
sklepach rzećniozych. 

OFIARY WALK LWOWSKICH Duia IT b. m. 


trażcóowrzmaka. Zał się 7 кашы: Рат Ил 4; = 

орле та ште А. 1 егы U 

Tacyta muksymańna EN Smir T pamanta т rasie ik 

R ka Kasprzyk, Puehałka i tow. | m сая. p. iemuki, sym 

тойт „фы TORY; = na Rusi 

зраб энт" "= багроіасуе: т a т mai 5 i owskie- 
Przed paru болий эўсей cech zainików | zm. : | jewacue w некада za 

z Wome twmiejsocj тойла w rocha 


ET Był en {че ami poem EA 
а także элй эше Cen- 


skiej“ "Rusi Gdy kc siny zad i 
na 
рае © 2 mri шщ Doa ori 


зы chwiń uczestnik walk 

rpa Aryjski. ciężk w końcu zWycię | gry, 

pak o pack Stryjs © Fanny і! w pa 

rę godzin „później dneha Aa Wilię tego Fb 
р. 


A odznacza wię 

awdziwą Чыл wytrwałością. 
Tekak należało nieść - Oj 

nie trzeba było ich szukać: szli semi i ае 


ian 

Ух ZGON ARTYSTKI KRAKOWSKIEJ” w бе. 
SZYNIE. Dzia 17 b. m. zmarła w Cieszynie w 25 
roku życia Sydenia х Górów Żukewska, жу сд 
{єзїгш Powszechnego w Krakewie. Wyjechałn ena 


była к gronem artystów na Сатет AŻ 80 do 
Cieszyna, tam podczas przede 


zagłabła i w kilka dni później w p * 
skim szpitala Zmarła pozostawie a dziecko i matkę, 
Mąż j rę mj GK wojskową. 

MISTY. 'W więzżeniach sądu kraj. 
ms mo wyc М, jak słychać, tyfea plamisty, któ- 


рефе ekało A0 więżziów, zachorowało 
takte 2 беёсхусь i weźnych. 


Z Polski Í ze świata. 
Z MYDLNIK donoszą nam: Wa czwartek zeszłe- 

dnia odbyło ве w M 
erywczo przez RiezR2 tama zrekrtą 
PER © zabrania мы си był kra- 
Naprzód“, że zapaść na niem miała u- 
chwała, oświadczająca się za kandydatami  partyi 
чм ШМ УЫ de Sejmm. W ан ke татпв- 
io w zebraniu tem w winikiej liczbie wię- 

E vdział kobiety mydinickie. 
Webec powyższego obywatele włościanie z 
Муси: pak stosowne stwierdzić, że ma ze- 
f liczba kobiet egraniczyia віє 
delegatka socyzlistyczna 


ie nie powzięto. Przytem! mieszkańcy 
zaznaczaja, te głosować жагп isrmmją j 
na kandydatów, których postawią zjednoczone 
strennictwa narodowe. 

ZJAZD AKTORÓW W WARSZAWIE. Komi- 
tet orgunizacyjny aktorów 
dzień Ži b. m. јла przedstawicieli seen u | 


cowników scena polskich. Na zjazd wyjeśdżają ię, 
legaci prawie wszystkich teatrów polskich. 
ODŻYDZENIE КОВІ. са Е „TW olność* 


do- Warszawy, oslem wtworzenia orzuaizacwi J 


pisze: 


skie pozostali oni na өрбі bez ровай, wobec cze- 
ge postanowiłi zaprotsstywać тыш przyjmo- 
седа zwołułi 


iem przyjęcia Z pOWTO- 
wydalowych. 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 
жонот ŻYWEGO SLOWA“ odbędzie stę 


жа ЫЕ: 4 
Жү уйг, 


ыт” Piller, wii wać 


| wezeg’ °] 


- |10 znakomitego artystę do 
mioście, 


| rs AK 


jczyśnie, |! 


zwołał naji 


„Do pozostałości po okapamech należy za- | 
r żydzenie kolei przez obszdzenie w służbie kilku 
tysięcy żydów. Po objęciu kolei przez władze pol- | 


ybrano | 


Kr. 287. 


„dram. Leonarda Bończy. Bilety wstępame po 1 K 

nabywać można codziennie 5d + 
kancelaryi Kollegium, 
WIECZORY SYLWESTROWE. Wa wte- 
181 b m. odbędą się w sali „Sokoła” 
| dwa Wi pozory aan z udziałem artystów. 

wia сос Anda Kitschmann, Marya iska, 
АН Kajiciński. Czesio Brunowski,*Lud. Latajnen- 
| ba wiński, Wojciech Wróblewski i inni. Bilety są 
już do nabycia tr J. Rudnickiego, Linia „А-В. 

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, głośny temer, 
bohaterski opery warszawskiej, w Kra- 
kowie z jednym konoertam w mids dnia 19 
m, | stycznia 1919. Pay są już do nabycia u J. Re 
M, | dnickiego, Linia A-B. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI. TAS кеш ү Эй ez 


Beż Pi 2% Józeta o 
kowakie Biero koncertowe E. konearta og 
dnia 5 stycznia 1910. Bilety ną ш Ес; 
p PORANEK TOŁSTOJA odbędzie | się w niedzielą 


eiaa T, 2 ду p. К 
iłastracyjwej pp. Mila Kamińsku 


М. & W. Ostatnie w b. r. 
posiedrenie esłonków Krak. Kota "Tow. Naucz, 
dk! aw Ай , 5 ae" 
legium Novam о godz. 6 i pół wiezasom, pod 
przewodnictwem pransem mał: Ign. Ошан отакіе- 
go, т następ): por» diis dziemzrm: 1. Od- 
czytwrde | 2. гебагаі prof. Dra Wiktora 
Chrupka p. t мыс тош demeralizowałą 
nauczytidi + 8. кле ай 4. wnieski 1 interpo- 
асу. Nadto wybrami пл озмдшйәт posiedząniu 
członkowie eg zm gen kai р” 
сч г М 
Kon dla biednej i głodmęj pa в śro 
nie 

ZBIÓRKA NA ULIEACH.i w obu żowimach |miej. 
skich dnia 1 prudyia przez Lisę Сфи. Azo 
na рей haslem „Кюйайт dla нна: przytiiosła 
+, |CzyStego doskoda 2790 К 22 h, 19 maak | 1 ra, 
za które zakapiono prewianty”i przesłane do Lro- 


wa dla najubowszyeh na гесе p. ary? рел 
B у Раіна К 


ТЗ, жеее 1. ааа „2 


zm a mają 
w real GO) od рой. 9 rama 
władamia że poszgrany өй 


dy 


z2- 


będzie się 
па placu Saasopańskim. Cona 16 kor за `1 kg. 
KOMITET WIGILIJNY U. U. rajracsza kO 
łegów i koleżanki, chcących А. 70 udzie! w ҮН 
ogólno-akademiekiej w dniu M b. m, bywgłaszał 
mo do zapisu między godz. 3—4 w каН 41 Colle- 
ROWE w War: 

w Warszawie 
(Oddział Polskiej Loteryi Klasewaj na Iawali 
Wojennyak) zamianewałe Leepeklx Brandsta 
tere, тајни, domów bankowych w ыу 
арата тее repzczenianńem tejżz )стегуї na 

Б 
POLSKA i LOTERYA KLAGOWA NA нт 


DÓW  wojsanych obejmie ne w kwotac 

okolo Котов сеа! үн roaa 

100.660 1 t d. Co dragi los WYĘTYWA, gnivale 
L 


BRzpartuar tentru miej. a. 1 окре. 

Piątek: „Adwent” A, Strindberga. 

Sobota: „Adwent* A. Striadbergn. 

Niedziela: дола АІ iu. fa- 
m Aue A. Strindberga. 


„Lalka“. 
Biedrie1u: popel. „Wujaszek Alibama“, Chio- 
pi mystołnaci", „Wesele w Ojon асра 


NADESŁANE. 


ŻYDOWSKĄ SZKODLIWOŚĆ GOSPODARCIĄ ` 


w Polsee zwalczymy skwiecanią, Jesi 
pójdskemy za wskazówkami broszury: 


„Nasza krew gospedarcza*. 


Autor tej broszury: Hiersutm Wers w Kra- 
kowie, wi. Smoleńsk 16, estara takowy 
opłażcie za przystańem trzech keron 103. 


т 
JAN DŁUŻY m 


przeżywszy lm 70, pe a ciężkie! © 


robis, у św. Saksmnientewi, zasu 
w Panu dnia 18-go grudnia 1988 potu. 
Wyprewadzenie zwłok z pank sa т 


гюп ma miejsce wiecznego рэс m c 
w sobotę а. 21-ge b.m. © ү. p "Ty 
кта to smutny ebrzęd Hira, Stec 
zi wnuk zapraszają Krewny. r = 
H каба: сп az рген Ташев. 
imams odprawiowem sesiarmi 
w sobotę dnia 21 эт. о g. 9 гате w kaś!" 
QQ. Framciszkaaów przy cłtarza меза, 
| zaś w poniedziałek dnia 33 bm. e M. 8 rzao 
Ww kościele ОЮ. Kstermatów w 


+ 
RUDOLF JETTMAR 


ы аин аен бн 
(еей T ym ит. ишн ы тө E: 


Pochowany został w Батса w poredi- 
łek dnia (16 _gr 


$ y m, я 
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